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Wiadomości krajowe. 


— Ze Lwowa. == 


Pa 

| Dnia 13. b. m. rozstał się ztym światem po 
Wydniowćj słabości w 68. roku Życia Frańci- 
"tek Babel de Fronsberg, c. k. radca, 
ktor sztuki lekarskićj, publiczny profesor spe- 
Cyjalnój terapii i Kliniki medycznćj przy Uni- 
reyiecie tutejszym , piórwszy lćkarz powszech- 
U szpitala, emerytowany Rector Magnificus, 
nior medyczno-chirurgicznego wydziału, czło- 
dek korespondujący c. k. Towarzystwa lekarzy 
WWiódniu. Dnia 2. czerwca r. 1795 otrzymał 
Mopień doktora medycyny na Uniwersytecie tu- 
s)szym, w zawodzie publicznym służył z chlubą 
at 37, a 382 jako profesor. Uniwersytet traci 
pim jednego zswych najzasłażeńszych człon- 
ów, aspołeczeństwo męża jak najgorliwićj po- 
Więcającego, się w niesieniu ulgi cierpiacćj 
Adzkości. Żal powszechny towarzyszy mu do 

robu, 
= Z Wicdnia, 


2 JCKMość najwyższóm postanowieniem z dnia 

s marca r. b., raczył posadę radcy przy gali- 
Giskim sądzie apelacyjnym, opróźnioną przez 

osyjonowanie się Karola Wanicz ka, nadać 
zę Jłaskawićj dr. Antoniemu Haimbergerowi, 
ki liczbowema radcy lwowskiego sada szlachec- 
SĄ iprofesorowi rzymskiego prawa cywilnego 

ziez kościelnego prawa przy Uniwersytecie 
° Lwowie. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 
Była Królowa-Rejentka Hiszpanii Krystyna, 


podróżując pod imieniem hrabiny Vista A I- 
legre, przybyła dnia 20. marca z Wenecyi do 


Medyjolanu i wysiadła w domu  zajózdoym 
delia Cittá, 


Wiadomości zagraniczne. 
Portugalija. 

Lizbona dniś 22. marca. Hortezy z po- 
wsżechaćm  zadziwieniem publiczności odro- 
czone będą do dnia 25. maja, a zarazem mia- 
nowaną ma być komisyja, mająca niezwłocznie 
rozpoznóć stan finansowy kraju, z któregoto po- 
stanowienia spodziówają się wiele dobrego dla 
wierzycieli państwa. 


Hiszpanija. 


Madryt dnia 22. marca. Na jednóm 


¿z ostatnich prywetnych zgromadzeń deputowa- 


nych, pan Olozaga, teraźniejszy ambasador 


| w Paryża, któremu posadę ministra spraw zagra- 


nicznych przeznaczono, oświadczył się za Rejen- 
cyją wjednćj tylko osobie, to jest w osobie księ- 
cia de la Victoria, podczas gdy Firmin 
Caballero jest za złożoną z trzech osób Re- 
jencyją. 

—— dnia 26. marca. Senat zajęty jest 
pewną niemałćj ważności sprawą. Ttiliu Sena- 
torów stronnictwa umiarkowanego oświadczyło, 
łe sądzą, iĉ nie wypada im zajmować miejsca, 
jak długo nie otrzymają zadosyć-uczynienia za 
jedou wyraz w manifeście, wydanym przez Re- 
jenczję dnia 2. listopada roku zeszłego; w tym 
akcie urzędowym bowiem obwiniono Senat 
o zdradę. rjg tę partyję Senatu uspokoić , mu- 


siala być mianowana komisyja, z poleceniem 
zdania sprawy z Zadania onych Senatorów. 

Jutro mieszana komisyja zda sprawę z pytania, 
ażali Senat ma razem zizba deputowanych na- 
radzać się o Rejencyi. Przedłożono właśnie trzy 
projekta: Mianowanie jedynego Rejenta, zlo- 
żenie Rejencyi z trzech członków , mianowanie 
pięcia członków Rejencji. 

Od niejakiego czasu Kraży wieść, że Espar- 
tero chce sie do życia prywatcego usunąć. 
Linage, poufnik księcia de la Victoria, 
umieścił wtym względzie w Eco del Commercio 
list z oświadczeniem, Że w istocie od pewnego 
czasu jest Życzeniem księcia, usunąć się do Życia 
prywatnego; lecz przed załatwieniem sprawy 
o Rejencyi nie chce się on wtym względzie do 
niczego zobowiązywać, iłeże być może, że sprawa 
ta tak załatwiona zostanie, iż mu życzenie jego 
wypelnić nie pozwoli. W tych czczych i dwój- 
znacznych wyrazach Linage'a chcą upatrywać 
zamiar księcia, że ten tylko Rejencyi w jedaćj 
osabie zechce. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 27go marca odbyły się wielkie pokoja 
a Królowój. Na tychże przedstawiony by! Jój 
Król. Mości bankier izraelski, Sir Mojżesz Mon- 
refiore, ż powodu powrotu swojego ze Wsoho- 
du. Tenże wręczył lirólowćj facsimiie i tluma- 
czenie firmanu, wydanego w sprawie Zydów przez 
Sułtana. 

Londyn d. 30. marca. Paryski korespon- 
dent gazety Morsing.Post pisze pod dniem 28. 
marca, że skończyły się juź w gabinecie fran- 
cuzkim obrady o nowy traktat względem spraw 
Wschodu, iże takowy, jeżeli coś nadzwyczajnego 
nie zajdzie, wraz z ratylikacyją będzie we 24 
godzin w Londynie. Ministerpjalny Observer wi- 
dzi się pod względem tego tralitatu powtórnie 
do następujacego oświadczenia spowodowaDym: 
„Wiadomo już, ĉo reprezentańci wielkich mo- 
carstw europejskich, między którymi z radością 
także posła francuzkiego widzimy, zgodzili się 
o traktat dotyczący się Lewantu. Paryski kore- 
spondent gazety /imes z ostątniego piątku chciał 
w nas wmówić, że traktat ten następujące cztery 
pankta obejmuje: »1) Całość Państwa Otomań- 
skiego pod teraźniejszą dynastyją; 2) pytanie 
o zamknięciu Bosforu; 3) Syryją, to jest pytanie 
o opiece, majacćj być dana tamtejszej ludności 
chrześcijańskićj; 4) uporządkowanie pod wzglę- 
dem przeprawy podróżnych i towarów przez cia- 
śninę Suez i pod względem żeglugi po morzu 
Czerwonćm. Nie trudniąc czytelników naszych 
domysłami , co może być lub nie przedmiotem 
przyszłych narad, oświadczyć możemy oparci na 
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najwyższćj powadze i także według doniesień 
z Paryża, Że zawarty właśnie traktat tylko jedno 
postanowienie obejmuje. Takowy wszystkie wie” | 
kie mocarstwa łącznie z Francyją obowiązuje, 51% | 
nować dawne zwyczaje i przepisy Porty Otomań | 
skićj, według których każdemu obcemu okr? 
towi wojennemu wzbronna jest przeprawa prz% 
Dardanejle lub Bosfor, jeźli z reszta sama Wý ' 
soka Porta w wojnie się nie znajduje.‘ 
Rozprawy parlamentu. Izba niż 
sza. Posiedzenie d, 31. marca. Zp” 
rządku dzienoego przypadło trzecie odczytanić 
bilu o przypuszczeniu Żydów do urzędów miej 
skich. P. Gladstone sprzeciwiał się temí 
bilowi, ponieważ takowy musi w końcu dopt“ 
wadzić koniecznie do przyjęcia Żydów do parla‘ 
mentu, a religija żydowska włonie ustawodaw 
stwa cierpiana być nie może. — P. Pringl’ 
wspićra! zmierzającą do odrzucenia bilu poprawkć 
pana Gladstone; zaś p. Macaulay uczy” 
nil uwagę, Że obaj panowie ci zapatrują się P’ 
ten projekt z niewłaściwego stanowiska, poni“ 
waż tak postępują, jakoby szlo o zupełne ema” 
cypowanie Zydów we względzie obywateļsķimi 
o uwolnienie ich od wszelkich obywatelskie 
ograniczeń. Oświadczenie lorda John Ruasel! 
że on przypuszczenie Żydów do parlament 
wspićrać bądzie, mie upoważnia bynajmnićj d? 
dowodów, jakie obsj powyžsi panowie prźeci% 
przedlożonemu biłowi przytaczają; nie wypad? 
nikomu Żądania, które ma słusznóm się być wy” 
daje, dla tego odrzucać, że skutkiem tego hit 
dyś więcćj jeszcze żadanóćm być może. Peawdł 
że z uciemiężenia Żydów nie należy się lękać t 
kiego niebezpieczeństiwa , jak dawnićj z uciemi$* 
zenia katolików; nie potrzeba się obawiać powsiś' 
nia w Petticoat. Land ani w Duńke-Place (w dzie” 
nicach zamieszkałych przez Żydów); mimo teg’ 
jednak ucisk, wjakim Żydzi zostają, jest hańbł 
dla chrześcijańskićj Anglii. Mówili jeszcze ps? 


- 


Goułbourn iSir R. Inglis przeciw bilo © 


wszelako takowy w Końcu 408 głosami przeci” 
34 a zatćm większością 77 głosów przyjęto. 
Londyn d. 2. kwietnia. Lubo bil m” 
jacy Żydów do urzędów miejskich przypuścić! 
przeszedł w izbie nizszćj znaczna większością gło 
sów, wątpią jednak, ażeby izba wyższa, gdt f 
takowy wczoraj po raz piérwszy odczytano , p 


projekt ten zezwoliła, ponieważ w oświadczebi”! | 


jakie dawać muszą wszystkie na urzędy mad” | 
cypalae wybrane osoby, izba wyższa włożyła W. 


e 


raźnie słowa sna prawdziwa wiarę chrześcijć , 
takich urzędów Y% | 
josf | 


skąc, czóm Żydów od 
nięto. -Lordowie przeto, chege bil pomieB 
przyjąć, musieliby dawniejszą swoję uchwi 
przejrzóć izmienić, Przytćj sposobności cz” 


ale 


uw; 
nad 


I 


Uważę pisma tutejsze, Że illo Żydów w Auglii 
Rad 20,000 nie wyhoai. 


Francyja. 


Izba parów. Posiedzenie dnia 30g0 
Marca, Sprawozdawca, baron Mounier, 
rozpoczął w następujący sposób swój wykład, 
Przebiegając w treści cały tok rozpraw : »Po- 
Prawka komisyi »rzekłe była ostro ganiona; czył 
niono jéj wiele zarzutów; wyprawiano przeciw 
hié) w pochód obwody Paryża, a nawet pruskie 
Wojsko. (Smióch.) Autorów poprawki w takióm 
%ystawiano świetle, Że nic im więcćj nie po- 
tostaje, jak uważać się lub za złych obywateli, 
ab za ladzi całkiem mierozsądnych i niezdol- 
Mych mieć jakie zdanie. Będąc ograniczeni na 

ü wybór, na wszelki przypadek oświadczamy 

Ĥ 2a tém ostatnióm. Nie chcemy z-reszta po- 

Mających ma nas maśladować; jesteśmy tego 
i Ania, że w wojnie z barbarzyńcami nio nale- 
Y używać odwetu i być okrutnym dla tego że 
“ni są okrutnymi. Ograniczę się na rozpozna- 

Q, czy projekt komisyi jest w istocie tak nic- 
Śorzęcznym, że się za niego rumienić należy, i 
*Podziówam się, iż będę mógł dowieść Węa- 
Pm, Że jeżli błędną poszliśmy droga, stało się 
> Przynajmnićj w dobrém towarzystwie, to jest 

towarzystwie Vaubana, Napoleona i 

Teząła Soulta.« (Powtórny śmićch.) Mowca 
Tzytoczył potém dowody, które w ciagu roz- 
ojej jaż za poprawką wnoszone były i zakoń- 

t oświadczeniem, że komisyja przy swój po- 
tawce obstaje. 
= Posiedzenie dnia 3igo marca. 

tisiejaze posiedzenie i obrady o poprawce ko- 
, BY; zamknięto krótką mową marszalka S o u l- 
je: tóry co do treści wyraził się jak nastopu- 
m Wielu mowców wtych uroczystych rozpra- 
rę odwolywało się koleja to na zdania, jakie 
gead dziesięcią laty, to na owe, jakie przed kilku 

lami wyraziłem, nie mając względu na to, że 
Bożej À ściągały się do całkiem innych okolicz- 

A i do całkiem innego położenia. Zapo- 
t, c00 ŻE r. 1838 na prędce o to tylko starać 
chciałem, co było najnaglejszóm, pod-czas 
roku 1840 szła rzecz o dobrze rozmyślone 
Wali obwarowanie stolicy. Mówiłem i dotąd 
nę, "dzę, że obwarowanie Paryża z ubastyjonowa- 
nę „urem opasującym daleko jest mocniej- 
nižji tak mieszkańcom jakoteż armii większe 

1 EJ s Z 
timita", pojedyńczy nadarza bezpieczeństwo ; 
WO i dotad twierdzę, że wykonane w ten 
ia trwałe obwarowabie znacznie powiększy 
Ban t Siłę Francyi, że wszelkie wypadki wtar- 
tig pa Przez to pomniejszonemi będą; a wzię- 

Aryża prawie niepodobnóm się stanie. 


è 
dy 
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osci Panowie! Nie chcialbym w istocie w kon- 
cu mojego zawodu, który nie bez niejakiego ho- 
noru przebyłem, samego siebie zniesławiać, o- 
szukiwać kraj i pisać kartę dziejów naszych, która- 
by całą przeszłość moję hańbą napiętnować mogla. 
Możecie wierzyć, Że to jest mojóm szczeróm i 
zupełaćm przekonaniom , iż przedlożony przez 
rząd plan obwarowania Paryża większe bezpie- 
czeństwo stolicy, a armii większąsiłę nadać może. 
Gdy izba poprawkę komisyi przyjmie, minister 
wojny w dziwnóm przez to ujrzy się położeniu. 
Móglby w istocie daleko więcćj uczynić, niźli 
mu projekt piórwotny zezwala, mógłby dwa ra- 
zy tyle wydać, niźli komisyja przyzwolić mu, 
zamyśla, gdyż poprawka zostawia zupełna wol- 
ność odpowiedzialności ministra. Co się ozna- 
czonych punktów na wyrownie i obozy dotyczy, 
już piórwój przyjąć ich nie chciałem, ponieważ 
minister wojny powinień mieć upoważnienie za- 
kładania tam warowni, gdzie je za potrzebne 
uważa. Jnaczćj przeszkadzanoby mu w taki spo- 
aób, że nie mógłby mieć własnéj odpowiedzial- 
ności. Kilku mowców ganilo rzad, że takowy 
już roboty wykonywać zaczął. lecz izba przy- 
pomnić sobie zapewne, Że zaraz przy piórwot- 
nóm przedłożeniu wniosku do ustawy w izbie 
deputowanych oświadczyłem, iź roboty nieprzer- 
wanie prowadzone być powinny i że ja odpo- 
wiedzialność za to na siebie biorę. Oświadcze- 
nie to moje nie tylko przyzwolenie uzyskało, 
ale nadto zezwolono mi na wszelkie kredyta, ja- 
kich żądałem. Drudzy tak dalece nawet rzecz 
posunęli, że twierdzili, iż lepićj jest nadać rza- 
dowi pod względem obwarowania władzę nieo- 
graniczomą. Projest ten stanowczo odpićram; 
żądam przeciwnie, ażeby powinność rządu ściśle 
ustawą określoną była, iżby takowy wiedział w 
jaki sposób ma się zabrać do dzieła i na jakich 
zasadach zdać z onegoż sprawę.« — Poczóm roz- 
prawy zamknięto i poprawkę komisyi 
148 głosami przeciw 94 odrzucono. 
——Posiedzenie dnia 4go kwietnia. 
Ponieważ Wczorajsze głosowanie o poprawce ko- 
misyi przeciwnikom wniosku do ustawy wszel- 
ką odjęło nadzieję, przeto poprawki ściągające 
się do innych artykułów ci sami cofnęli, którzy 
je wnieśli. lnne artykuły wniosku do ustawy 
nie dały powodu do żadnych uwagi godnych roz- 
praw, a więc przystąpiono do głosowania o ca- 
iym projekcie do ustawy i takowy 447 głosami 
przeciw 85 przyjęto. — Hsiążę Orleań- 
aki, który do obu głosowań należał, opuścił 
salę zaraz po ogłoszeniu ich skutku. Znaczna 
część członkiów powstawszy otoczyła ławkę mi- 
nistrów, składając im Życzenia szczęścia. Posie- 
dzenie o godzinie czwartćj zamknięto, — 
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izba deputowanych zajmowała się proś- 
bami d. 27go marca. W jednćj z tych żądano 
przywołania do Kraju familii Napoleona, i 
przywrócenia na orderze łegii honorowćj wize- 
runku Cesarza. Wszczęły się przy tój sposob- 
ności rozprawy z powodu wniosku w izbie w 
„roku zeszłym, o ograniczenie mianowań na ten 
order. Z oświadczeń ministra sprawiedliwości 
okazało się, że Król odmówił przyzwolenia wnio- 
skowi temu, ograniczajacemu jego prawo mia- 
nowania. Izba pićrwszą część prośby uchyliła 
porządkiem dziennym, a drugą odesłała do mi- 
nisteryjum. 
` Na posiedzeniu tójże izby d. 29go marca, w 
rozprawach o własności literachićj , rozbićrano 
z porządku ten artykuł wniosku do ustawy, któ- 
ry się dzieł przez państwo publikowanych do- 
tyczy. W piórwotnym wniosku zapewniono pań- 
stwu wyłączne prawo lat trzydziesta. Zaś przez 
poprawki pp. Beaumont i Salvandy arty- 
kuł ten w następny sposób odmieniono: »Na 
rozkaz i kosztem państwa ogłoszone dzieło staje 
się zaraz własnością publiczną. Lecz gdy pań- 
stwo dzieło jakie za pośrednictwem nakładnika 
ogłosić Każe, może temuż zabezpieczyć przywi- 
lćj najwięcój na lat dwadzieścia.ć — Artykuł o 
zabezpieczeniu autorów dramatycznych, brzmi 
pokrótce jak następuje: rDzieła Żyjących auto- 
rów dramatycznych nie moga na Żadnym teatrze 
bez ich zezwolenia być przedstawione. Ich apad- 
kobiercom zapewnia się prawo to na lat 30 po 
śmierci aulorów. Co się druku dzieł dramatycz- 
nych dotyczy, ściaga się do tego postanowienie 
artykuła 4go tejże ustawy.ć — O godzinie cawar- 
tój już izba nie była zupełną i musiano przeto 
posiedzenie zamknąć. 

—— Posiedzenie dnia! 30go marca. 
W dalszym ciągu narad nad własnoscia literacka 
wszczęła się dość Żywa rozprawa, ażali prawo po- 
mapażania przedmiotów sztuki, obrazów, posągów 
itd. za pomocą odcisków lubiodlowów, do ar- 
tysty albo też do każdo-czesnego ich właściciela 
należy. Hząd i komisyja były tego zdania, że 
za sprzedaniem przedmiotu kunszta, prawo po- 
mnażania go na kupujacego spada, jeżeli autor 
piepomnażania wyraźnie sobiej nie zastrzegł. 
Panowie Odilłon Barrot i Berryer zbi- 
jali tę zasadę utrzymując, ĉo artystą równie jak 
i autor powinien mieć wyłaczne prawo do po- 
mnażapia swojego dzieła, chociaż oryginał ko- 
mu innemu sprzedał; Że to prawo pie tylko 
dla pióniężnćj jego korzyści ale nawet d!a jego 
sławy jest potrzebne: gdyż jeżeli nabywca ze. 
szpeciwszy dzielo, takowe wyda na wiek pu- 
bliczny, niepodobna, aby to dla astysty obojęt 
nóm byś mogło. 4 drugiśj stropy przyznawali, 


ła nabywca dzieła ma prawo sprzeciwić się” po” 
mnażaniu, jeżeli artysta naprzód sobie tego pie 
zastrzegł. Do tego zdania przychyliła się izb 
i podług niego system rzadu zmieniła. Zatrzy” 
mano niektóre wyjątki, jak np. dla królewskie 
muzeów i wielkich zbiorów prywatnych, na któ- 
re prawo pomnażania przechodzić powinno. 
—— Posiedzenie d. 31go marca. po 
przyjęciu na wczorajszóm posiedzeniu szczegó” 
łowych paragrafów artykułu pod względem P'* 
wa pomnażania przedmiotów sztuki, przystąp”. 
no dzisiaj nad całym artykułem do glosowania 
i takowy z powszechnóm zdziwieniem odrz% 
cono. Niekonsekwencyja ta snac ztąd wy?" 
kła, iż rząd dla przywiedzenia do skutku sys 
ma swego, wiclu z swych przyjaciół zniewo”'! 
aby na posiedzeniu się znajdowali. Poczóm p 
wiastkowy artykuł wniosku do ustawy, mocą Kd 
rego prawo pomnażania na kupujacego spó z 
powinno, wzięto jeszcze raz pod obrady, i uch” 
lono jak następuje: »Auterowie przedmio! 
kunsztu mogą swego wyłącznego prawa pom 
Żania odstąpić, albo na to zezwolić, gdyż wia” 
ność oryginału zawsze przy nich pozostajo, 
Paragraf ten przyjęło. Drugi paragraf prezo 
jak następuje: vAtoli za sprzedaniem tako 
go dzieła knnsatu, prawo pomnażania go, J ycd 
sobie przeciwnie nie zastrzeżono, na naby 
spływa.« À a $ 
—— Posiedzenie dnia 2go kwietpić 
Po przyjęciu na dzisiejszóm posiedzeniu 0% pi 
niego paragrafu wniosku do ustawy o własno’ 
literackićj, przysiapiono do głosówania o ©% 
projokcie. Skutek okazał się następujacy * 
Liczba głosujących 262 
Stanowcza większość 132 > 
Za wnioskiem do ustawy 108 głosów 
Przeciw wnioskowi 454 "2 
Przeto wniosek do ustawy o własności Jite 
kiéj odrzucono. pit 
Skoro głosowanie izby parów o obwarowi e 
Paryża wiadomóm zostało, wladze rządowe Při 
słały rozkaz przedsiębiercom wykonania ⁄ 
poczętych jeszcze warowni odosobnionych. „jj 
dnia 5. kwietnia roboty rozpoczęli. Więć* czy 
2000 robotników ma być zatrudnionych Pęd 
obwarowaniach od strony St. Denis. Do % „je 
flaadryjskiego i do Belleville sprowadzają vy 
lądem i wodą materyjał, potrzebny ©° p j 
wienia bastyjonów i wałów. Spuszczoją, aw 
wodę z obeęzu w Romainville, by mu = t 
nadać powietrze. afo 
Rząd oglosił następujacą depeszę telegr? 98. 
z Bajonny pod d. 31. marca: pie 
marca. Francuzki sprawujący ' „eb 
do ministra spraw zagranie?" 
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Itortezy altonstytuowały sie dnia dzisiejszego. 
Pana Argaellesa obrano prezydentem więk- 
szościa 118 głosów przeciw sześciu.* 

Uchwała królewska z dnia 24. marca miano- 
wano kontradmirała Massieu de Clerval, 
w miejsce kontr-admirała Dupotet, dowódcą 
Btacyi brazylijskićj. 

W katedrze Notredame w Paryżu czynią juź 
przygotowania do uroczystości religijaćj, mają- 
céj się odbyć podczas chrztu hrabi Paryża, 

Paryż dnia 30. marca. Gabinet angiel- 
ski nie skłania się bynajmnićj w Hiszpanii do 
jedno-rejenctwa Espartera; przeciwnie stron- 
nicy złożonćj ztrzech osób Rejencyi maja mieć 
wielką nadzieję. P. Mendizabal, który za- 
wsze z interesami angielskiemi w ścisłym jest 
związku, wspióra wszelkiemi siłami mianowa- 
nie trzech FRejentów. Powrót Hrólowćj Kry- 
styny do Francyi łacza także z terażniejszemi 
stosunkami hiszpańskiemi ; wszelako rząd fran- 
cuzki nie Życzy sobie bynajmniej, by ta Kró- 
lowa w Paryżu przebywała. Czy w Lugdunie 
Czy w Szwajcaryi osiędzie, nie jest jeszcze wia- 
domo. Tyle tylko z najczystszego źródła zape- 
wnić możemy, że zupełnie bezzasadnemi są 
wszelkie wieści, jakoby Królowa Krystyna 
zrzekła się urzędownie swych praw do Re- 
jencyi. Nadzieje Królowćj Krystyny miały 
przeciwnie w ostatnich czasach znowu się oży- 
wić i w pewnych względach może je nawet ze 
strony francuzkićj podniecaja. Podróż tutejsze- 
go posła hiszpańskiego do Madrytu nie jest także 
bez związka ze sprawa Rejencyi, a p. Olo- 
zaga zna bardzo dobrze w tym punkcie za- 
miary Tuileryjów. 

—— dnia 31. marca. Isiażę Joinville, 
jak z pewnością teraz słychać, ma wkrótce udać 
się do Hawru, by na fregacie belle Poule do 
Nowćj- Foundlandyi popłynać, gdzie ma objać 
główne dowództwo nad znajdująca się tamże sta- 
cyja morską. Moniteur parisien dodaje, Że sta- 
cyja tamtejsza jest najprzykrzejszą ze wszyst- 
kich, i że w tém dowód upatrywać należy, iż 
Król szczórze zamyśla o stanie i obowiazkach 
synów swoich. 

Alfons Karr zawióra w swym satyrycznym 
dzieńniku Osy: rOdząd p. Thiers zamierzył 
pisać Dzieje Napoleona i odkąd w istocie na- 
pisał imię swoje na bucie brazowej kolumny 
placu Fetdóme , dziwnym sposobem brata się on 
z osobą Cesarza; ile razy bowiem w rozprawach 
o obwarowaniu była o Cesarzu mowa — a do- 
syć często to się wydarzało — p. Thiers za- 
raz domagał się glosu, jak gdyby o nim wspo- 
moniano.* 

Dnia 31go marca panna Mara w komedyi 


Tartuffe po raz ostatni w Thedtre frangais 
wystapiła. 

Wiadomości z Tulle z d. 26. marca, w pi- 
smach paryskich, donoszą: »Pani Laffarge 
wezwaną została na dzień 29ty kwietnia przed 
sąd policyi poprawczćj w Tulle, dla znajdowania 
się przy rozpoczęciu procesu o kradzież dyja- 
mentów i wyznaczeniu dnia do słuchania w spra- 
wie tćj świadków. Słychać, -że oskarzona chce 
osobiście przed sadem stanać.a 

Jenerał Bugeaud wydał d. 19. marca w Al- 
gićrze obwieszczenie, któróm wszystkie przez 
wojsko francuzkie w Afryce zajęte miejsca w sta- 
nie wojny ogłosił. Gdy obwieszczenie to spra- 
wilo powszechną trwogę, więc Moniteur „4igć- 
rien w ten sposób je wyjaśnia, Że środka tego 
użyto nie z powodu niebezpieczeństw, jakie wy- 
niknąć moga, ale tylko w zamiarze, by służba 
milicyi afrykańskićj porzadnićj i więcój w du- 
chu wojskowym się odbywała. 


Holandyja. 


Rotterdam dnia 29go marca. Król 
mając przy boku swoim królewiczów Ale xan- 
dra i Henryka, odbył dziś konno wjazd u- 
roczysty do tego miasta. Po południu zjechała 
także Królowa z królewna Zofiją, poczóm 


cała królewska rodzina teatr odwidziła. Radość 
ludu jest niewysłowiona. 
Belgija. 
Bruxella dnia 4. kwietnia. Commerce 


Belge zapewnia, że nowe ministeryjum już mia- 
nowane i Że złożone jest z mężów stronnictwa 
umiarkowanego. lone pisma dodaja, Że pp. 
Lebesu i Rogier zwrócili kolegom swoim 
przyrzeczenie, iż w żadnym przypadku od nich 
się nie odłącza. Według dzieńnika Chservateur, 
pinu Lehon w Paryżu uczyniono propozycyje, 
według których ma wejść do gabinetu. Także 
PP. Maelenare, Nothomb i Dumon-Du- 
mortier ciągle po między kandydatami wy- 
mieniają. 
Szwajcaryja. 


Wychodząca w Bernie (stolicy kantonu rza- 
dzącego) sPowszechna Gazeta Szwajcarskać z d. 
24. marca utrzymuje mieć wiadomość , Że ały- 
chac, iż z siedmiu członków złożona komisyja, 
wyjawszy jednego głosu, uznała w sprawie znie- 
sienia klasztorów, nadwerężenie konstytucyi Związ- 
ku. Berna stosownie do otrzymanych instruk- 
cyj, nie chce do tój uchwały przystąpić. 


Niemcy. 


Frankfort nad Menem d. 2go kwie- 
toia. Według listowych wiadomości, dawniej- 


sza czynność dla przygotowania nadzwyczajnych 
wojennych środków we francuzkich pazreństich 
departamentach, a miapowicie w Strazburgu, 


znacznie zwolniała i prawie całkiem ustała. Słu- 


sznie upatrują w tém wyraz spokojnego sposo- 
bu myślenia, z jakira Francyja jest teraz dla 
Niemiec. Nie wątpiliśmy nigdy o zdrowym rozsąd- 
ku naroda francuzkiego, mianowicie pod wzglę- 
dem jego położenia do Niemiec i nie obawiamy 
się bynajmniój, by tak prędko żnowu do innych 
skłonił się zasad. 
Prussy. 


Rról jegomość raczył ces. austryjackim jene- 
rałom-majorom: less i Zanini, dać order 


orła czerwonego drugićj klasy z gwiazdą, a ces.. 


rossyjskiemu' pułkownikowi i adjutantowi przy- 
bocznemu , księciu Bazylemu Dołgorukiemu, 
takiż order drugićj klasy bez gwiazdy. 

Kienapfel, zabójca czcigodnego Biskupa 
Warmińskiego, zdaje się do ostatnićj chwili 
chcióć zostać zbrodniarzem zakamieniałym. Gdy 
mu odczytano wyrok skazujący go na śmierć 
przez łamanie kołem , i gdy go zapytano, czy 
mie myśli apelować, odrzekł ozięble: »Oh! nie, 
już często miewałem ból zębów; podobno ko- 
ło większego nie sprawi.ć - 


Królestwo Polskie. 


Warszawa dnia Z. kwietnia. W czasach 
ostatnich przebywał tutaj Wielki ksiażę Sasko- 
Wajmarski, Tenże d: 30. marca udawszy 
się wraz z księciem Warszawskim statkiem 
parowym do twierdzy Nowogeorgiewska (Modli- 
na), puścił się z tamtad w dalsza podróż do Pe 
tersburga. Do tójże stolicy odjechał także dnia 
30. z. m. cgs. rossyjski poseł na ces. austryjąc- 
kim dworze, p. Bailli de Fatyszczew. 


Grecyja. 


Ateny d. 11. marca. Z Kandyi nić mamy, 


żadnych dalszych wiadomości, jak tylko, że po- 
wstanie tymczasowie odłożono, dopóki nie na- 
dejdzie z Konstantynopola odpowiedź na Žada- 
nia Greków tamtejszych. Rząd tutejszy wydał 
najostrzejsze rozkazy, by nikt z Królestwa do Kan- 
dyi się nie udawał. Atoli przy rozległości brze- 
gów, przywiedzenie do skatku tych rozkazów zu- 
pełnie jest niepodobnóm i już blizko 500 Kav- 
dyjotów udało się ze stałego lądu do Kandyi, dla 
należenia do powstania; a z Nauplii kilku na- 
wet na dobrym Żołdzie zostających pułkowników. 


Turcy j a. 


Donoszą z Konstantynopola pod d. 24, marca: 
Bnia 24. t m. Sultan dla zwidzenia okrętu 
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admirałskiego Mahmudie, udał się na onego? 
pokład. Wszyrtkie okręty wojenne wywiesiwszy 
natychmiast bandery swoje, powitały monarchę 
powszechną salwą 21 wystrzałów z dział, które 
powtórzono, gdy Jego Sułtańska Mość opuścił 
okręt, dla powrócenia do Seraja Beszyktasz. 
Byłoto poraz pićrwszy, Że Sułtan Abdul Med- 
szyd -od czasu swego na tron wstąpienia floto 
odwidził, Jego Sultańska Mość kazał także przy 
tój sposobności każdemu Żołniórzowi od mary- 
narki i majtkowi wyliczyć w darze dwadzieścia 
piastrów. Od tego dnia zaczęło się przez statki 
parowe ciągnienie linami tureckich okrętów 
wojennych do zbrojowni i już ich tam siedm 
przyciagnięto.« 

„Według najnowszych otrzymanych przez Tre- 
bizondę wiadomości z Teheranu pod d. 14. lute- 
go, zagodzono już nieporozumienia między per- 
skim dworem a król. angielskim rządem , gdyż 
Szach oświadczył, iż gotów jest oddać twierdzę 
Gurian, którą wojsko jego w ostatnićj wojnie 
zajęło. Z tego powodu ma poselstwo angiel- 
skie wrócić niezwłocznie do Teheranu.a 


NOWINI LWOWSKIM 


Dnia 13go kwietnia r. b. wielki tydzień upły- 
nal spokojnie bez wszelkiego wypadku, wyjąwszy 
iż w wielki piatek pod wieczór wszczął sic mały 
zgiełk z powodu, Że z komina przy wyźszćj uli- 
cy ormiańskićj ogień się pokazał. — Ale teź wiel- 
ki piątek był bardzo ładny i po południu dla 
zwidzania kościołów !!umem szedł lud po ulicach. 
Boże groby w Mościole księży Jezuitów i Ber- 
nardynów, były skromnie ale pięknie przyozdobio- 
ne, a ta szczylna idea: że z krzyża Zbawiciela, 
który przeobrażony spoczywa w grobie, idzie światło 
i zbawienie, była istotnie zdolną podnieść ducha 
do Boga pośród uroczystćj w kościele ciszy, któ- 
rą tylko westchnienia modlących się przerywały. 
Tegoż samego dnia wykonano z precyzyją i u- 
czuciem w kościele jezuickim wielkie Orato- 
rium Beethovena: Chrystus na górze oli- 
wag. — W wielka sobotę dla przeszkody, któ- 
ra dészcz sprawil, odbyła się processyja wewnatrz 
kościoła archikatedralnego. W niedzielę wielka- 
nocną było — jak corocznie — u Jego Hxcelencyi' 
Jmks. Arcybiskupa Prymasa wielkie święco- 
ne, na któróm najznakomitsze osoby naszćj 
stolicy się znajdowały; takież samo było także u 
Jego Excelencyi Jmks. tutejszego Metropolity. 
Towarzystwo jeźdców sztucznych pani Tour- 
niaire dało juź kilka przedstawień, a lubo w nićm 
nić ma wyszczególniających się artystów, jednakże 
widowiska te z wielu względów godne są widze- 


nia, — Po upałąch teatru francuzkiego, orzeźwi- 
łą nas opera pod nazwą: Lukrecyja Borgia. — 
Budowanie domów po większćj części już się roz- 
poczęło, i tak pracuja już nad gmachem guber- 
nialnym, przy domie więźniów czynią przygo- 
towania do wystawienia nowego skrzydła, i wszę- 
dzie także u osób prywatnych rozpoczyna się no- 
wa czynność; toż samo w gmachu instytutu hrabie- 
go Ossolińskiego do budowaniasię zabierają. — 
Pan Frańciszek Adamski, tutejszy obywatel 
i członek miejskiego wydziału, otrzymał tómi 
dniami od swego krewnego p. Jana Moraczyń- 
skiego, istotnie jenija!nego malarza w Mnicho- 
wie, obraz olejny. Przedstawia on młoda leżą- 
ca niewiastę, przy biórćj stoją dwie staruszki. 
Piękna kompozycyja, trafny rysunek, słowem 
wyższe artystowskie udoskonalenie, nadaja wyso- 
ką wartość temu obrazowi, znamionując pra- 
wdziwa sztukę i wielką zdatność arlysty; są to 
własności, które rokują najpiękniejsze nadzieje , 
i ziomkowi naszemu w swoim czasie pomiędzy 
sławnymi malarzami zaszczytny zjednają stopień. 
Pan Adamski ma juź kilka obrazów i prób 
tego młodego człowieka, które dla nieznawcy są 
zajmujące, adla znawcy arcy ważne. Pan Jan Mo- 
raczyński kształcił się w publicznćj akademii 
w Wićdniu, szczególnićj zaś w tamtejszćj praco- 
wni sławnego Amerlinga, późnićj doskonalił 
się także niejaki czas wgaleryi obrazów w Mni- 
chowie, a teraz zwidza Włochy, kolóbkę sztuk 
nadobnych. yeee 


Znany wirtuoz na skrzypcach p. Stanisław 
Serwaczyński, wrócił w dniach tych z Mró- 
lestwa Polskiego do stolicy naszej. — Sławny 
fortepianista p. Thalberg nie dawał koncertu 
w Krakowie, lecz zabawiwszy tamże dni kilka, 
do Wiódcia prosto pojechał. — Przebywające u 
nas czas niejaki towarzystwo aktorów 
francuzkich udało się do Krakowa, gdzie 
kilka przedstawień dać zamyśla. — Sławna tan- 
terka panna Taglioni daje teraz role gościnne 
na warszawskim wielkim teatrze i z takim 
zapałem jest przyjmowana, że ja zwykle w šią- 
gu jednćj przedstawy sześć do siedm razy przy- 
wołuja. — W Warszawie między dwunastu star- 
cami, którym biskup JX. Chmielewski 
w Wielki Czwartek nogi umywał, najstarszy wie- 
kiem był Jan Grobiński, lat 96 mający, ro- 

em ze Lwowa, a od roku 1790 w Warszawie 
zamieszkały. 


— m. CWA 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


. (9) Lwów dnia 14. kwietnia 4544. Donie- 


Menia nasze od niejakiego czasu, koniecznie tak ` 
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mało muszą być zajmujące, jak i sam handel, któ- 
rego są obrazem; i w samćj istocie, ciężką to by- 
ła zima dla spekulantów, którzy we dwójnasób 
tracili: produkty bowiem w tym cela zakupione, 
aby na spodziewanćm podskoczeniu ceny onych 
zyskać, nie podniosły się, więc strata na procen- 
cie od kapitału i na kosztach z handlem połą- 
czonych; nie dosyć na tém, ale cena jeszcze spa- 
dła, więc drugi raz strata już na samym kapita- 
le; bto zaś z spekulantów ucieczką ratować sie 
chciał, i bez rozwagi, jedynie aby się produktów 
zbyć, takowe na kredyt sprzedawał, ten może 
późnićj się dowić, iż trzeci raz stracił. "Taki stan 
rzeczy bardzo szkodliwy wpływ wywierać może 
ua dalsze interesa, i niższćj ceny mnićj obawiać 
się należy, niż braku kupca i zupelnćj niemo- 
żności sprzedania produktów; Że zaś wszystko 
zmienić się może, Że nieprzewidziane okoliczno- 
ści handel i handlujących podnieść sa w stanie, 
o tém Świadczą wypadki let przesziych. Temi 
dniami z powodu świąt Żadnych interesów nie 
zrobiono; z początkiem bieżącego miesiąca ku- 
iono nieznaczne partyje wódki szumowćj po 
16 do 46% kr, okowitćj zaś po 24 kr. m. 
k. garniec. Jako osahliwość podajemy, iż sprze- 
dano już partyję wódki szamowćj z wyrobu przy- 
szłej zimy po 137, Kr. m. k. garniec! — Co do 
zboża, zapasy po składach tutejszych dosyć są 
zuaczne, jednak dobrego gatunku prawie nie wi- 
dać; szczególnie pszenica, która u kupców prze- 
zimowała, traci na świóżośei a tóm samćm i na 
wartości, co jako dodatek do nieszczęśliwćj tego- 
rocznćj spekulacyi uważać można. 


Nowy-Sgez d. 7. kwietnia 1841.  Dopióro 
od dwóch tygodni mamy tu wiosenne powietrze, 
doswałające rozpoczęcia robót w polu. Powsze- 
chnie uważają, iż zasiewy ozime dobrze przezi- 
mowały i pięknie wyglądają. 

Ceny zboża utrzymują się .w równćj mierze; 
korze pszenicy płacą po 4 zr. 48 kr., żyta 3zr. 
86,kw., jęczmienia 3 zr. 24 kr., owsa 2 zr. m. 
k. Na wódkę nie ma znacznego pokupu, a za- 
tém i odpowiedaćj wartości. Garniec oktowitćj 
BOstopniowój kosztuje 33 kr., szumowćj 20sto- 
ppiowćj 24 kr. m. k. Na potaż spodziewamy się 
teraz większego dopytywania: tego produktu bo- 
wiem w lecie jest największa potrzeba. ‘Teraz 
płaca za bialy kaleynowany cetnar po 8 zr., 
niebieski 7 zr. m. K. Roniczem w tym roku. 
nie było żadnego haadlu za greniceż malemi 
partyjami można go teraz jeszcze do Węgier po- 
zbyć Korzec po 20 zr. m. k. 


ty d, 8. kwietnia 48$1. 


Ołomuniec, Targ na wo 
targu było wszystkiego 


Na naszym dzisiejszymi 
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tylko 271 wołów, i to lichćj jakości; dość powie- 
dzićć, Że między innemi było takie stado, z któ- 
rego za wołu nie wzięto jak tylko po 40 zr. w. 
w.ll; były to galicyjskie woły, a przynajmnićj 
to pewna, iż przeszły przez siacyję w Dilsku. 

W ogóle pod Bilskiem przepędzono na tę stro- 
nę 550 wołów; ale-porozkupywali je po drodze 
najwięcćj rzeźnicy szlązcy, i także gospodarze 
wiejscy do sprzężaju. Niejaki Nowak z 
Cieszyna miał puścić stado ze 120 wołów wprost 
przez Lipnik do Wićdnia; szacowano parę tych 
wołów na 974 cetnarów wagi. 

W Wićdniu za cetnar najlepszćj wołowiny pla- 
ca 39 zr. w. w. 

Z przyszłego targa nie wiele sobie obiecywać 
możemy; albowiem zejście się razem tylu świat 
chrześcijańskich i żydowskich, nie zapowiada do- 
brego interesu. 


Warszawa dnia 6. kwietnia 1841. Na osta- 
tnich targach warszawskich i praskich płacono : 
za korzec pszenicy 25 zł. 2 gr., Żyta 16 zł. 28 
gr. jęczmienia 16 zł. 8 gr., owsa 11 zł. 17 gr, 
grochu polnego 17 zł. 7 gr. pols. 

—— kurs giełdy warszawskićj z dnia 6. kwie- 
tnia: Listy zastawne od 97 zł. 8 gr. do 97 zł. 
42 gr.; listy zastawne nowe 96 zł. 20 gr. polsk. 
(kupon zł. 1 gr. 47/3) (K. W.) 


Gdańsk dnia 2. kwietnia 1841. Z powodu 
rozpoczęcia robót w polu, dostawa zboża na osi 
jest teraz bardzo mała. Za to spodzićwamy się 
już na przyszły tydzień rozpoczęcia targów sbo- 
Żowych ma giełdzie, Na pszenicę nie ma tak 
bardzo szczególnych widoków ; kupcy tracą ocho- 
tę, przedaż trudnićj idzie niź pićvwćj. I ceny 
mogą łatwo spaść, jeżeli wkrótce nie pojawią 
się lepsze widoki. Płaca za łaszt pszenicy 3U- 
chćj biało-pstrój 433 do 135 fićj po 414 do 429 


zł. pr., jasno-pstrój 130 do 138 tsj po 390 do 
414 zł. pr., pstréj 127 do 431 fićj po 360 do 


384 zł. pr., ordynaryjnćj wilgotoćj po 240 do 
288 zł.pr.; Żyta 112 do 128 figo po 180 do 216 
zł. pr., jęczmienia 100 do 113 go po 120 do 
165 zł. pr., owsa po 102 do 120 zł. pr., gro- 
chu po 180 do 240 zł. pr., fasoli po 216 do 
252 zł. pr 

(Preussische Handi, Zeit.) 


Londyn dnia 30. marca 1841. Przy ciągłój 
nadzwyczaj pięknój pogodzie, postąpiono u 233 
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bardzo z wysiewami wiosęanemi. Groch i 
fasola już wysiane, z owsem blizki Koniec, 
a nawet i do jęczmienia powszechnie się wzię- 
to. Od zejścia lodów aż do dziś dnia, najlepsza 
pogoda sprzyjała wszelkim robotom w polu. Mio- 
de roślinki pszeniczne wzmacniają się coraz bar- 
dzićj, aż miło rzucić okiem na rolę.— Na wszy- 
stkich niemal targach va prowincyi obrót zboża 
był w przesziym tygodniu bardzo leniwy, a psze- 
nica prawie że z ceny spadła. — We względzie 
pomyślnie idących siewów, mamy też pocieszają- 
ce wiadomości ze Szkocyi i z Irlandyi. 

W dniu wczorajszym przystawiono do Londynu 
więcćj pszenicy angielskićj niż w przesziym 
tygodniu, atoli nie tak piękne ziarno. Przedaż 
szła oporem, dopóki właściciele nie spuścili 2 szy- 
liogi ua kwacterze, — Zagrauviczoćj pszenicy ma- 
ły był obrót, a cena jéj spadła o 1 szyling na 
kwarterze. 

Nasienie koniczyny ciągle jest poszukiwane, 
a ponieważ mało go w ręku, ceny poprzednie 
utrzymały się łatwo. Według niektórych donie- 
sień, nasienie to miano już płacić o 1 do 2 
szyl. na kwarterze drożćj. 

(Preussische Handi, Zeit.) 


Stan piérwszéj auslryjackiej kasy 
oszczędności. 

Z zamknięcia rachunków pićrwszćj au- 
stryjackiéj kasy oszczędności okazało 
się: że zaklad ten z dniem 31. grudnia roku 
1640 zawiadywał majatkiem 22,886,368 zr. 19 
kr. m. k. i 34,150 zr. 7 kr. w. w. — i liczył 
w dniu tym 95,510 inieresuntów. 

Majątek zawiadywany przez powszechny 
zakład zaopatrzenia, wynosił z dniem 8L 
grudaia roku 1840 summę 5,102,720 zr. 4 kr 
m. k.; zaklad ten z końcem grudnia r. 4840 
liczył (odtrąciwszy tych, Którzy ubyli) jeszcze 
109,356 interesantów. 

Właściwy kapitał kasy oszczędności: 
który w moc Q, 15. statutów, służyć ma jako 
fundusz odwodowy, wynosił z dniem 31. gru- 
dnia r. 1840 summe 975,440 zr, 30 kr. m. K 
O 

TEATR POLSKI. 


Jutro; (Na dochód JP. Dawisona) po raz pierwszy: 
Ojciec debiutanki, nowa komedyja w SCi 
ahtach, z francuzkiego przez B. Dawiso5ź 
przełożona, 
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